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Wściekła w y p ^ w a  przeciw  
prow adzącej m asy pracufące pc drodze 

rewoSucyinegc w yjścia z k ryzysu
SZANGHAJ, 27 (RAT). 25 czerwca 3 sam oloty  

w poDiiżu wyspy Linczen zbombardowały 
eskadrą admirała Czen-Dze, komendanta 
floty kam ońskiej, który zountov ai się prze 
ciwko Czen-Dzi-Tanowi i odprowadził część 
floty kam ońskiej w kierunku wyspy Chajnan. Na 
bombardowanie sam olotów statki wojenne od p o­
wiedziały strzałami armatniemi. Dotychczas nie­
ma jeszcze wiadomości o ilości ofiar- 

W eulug komunikatu Reutira armja Czen-Dzł- 
BERL IN, 26 (KAT). Omawiając wczorajsze wizy ; bachter* dalej prowadzi nagankę na partję komu Tana w pobliżu Tan-Dzja-W ania zagarnęła po

Przygotowania do zakazu Kompartp Niemiec
Prasa hitlerowska wzywa do mordowania wodzów komunistycznych

D i t a  walk w C liipcfiCORAZ GORZEJ...
W  św iecie kapitalistycznym  — coraz gorzej.

Kry zys —  paraliż postępow y sam ych podwalin us 
iroju Kapitalistycznego rozwija się w tem pie, wo 
bec k torego  Diedną najm roczniejsze przepowiednie  
pesym isiów . Z niewidzianą silą kryzys rozzarza 
prz.iczności i konflikty im perjalistyczne i PRZY- 

śriESZA  ich «rozwią7anie» na drodze w ojny, aro 
dze n ow ego poaziaiu świata.

Im dalej — tym gorzej. — Im gorzej w św iecie  
kapitalistycznym , im ostrzejszy  kryzys —  tym
CZĘŚCIEJ odbywają się konferencje. Dyplomaci ty wodzów hitlerowskich w m inisterstwie spraw nistyczną, otwarcie nawołując do zamordowania uporczywej walce cztery małe lcanonierkl z eska- 
im perjalistyczni, przygotow ujący krok za k ro- wojskowych i spraw wewnętrznych «Tegliche wodzów kom unistycznych i do napadu na Dum dry Czen-Dze. Kanonie,ki odprowadzono do Ran­
kiem kapitalistyczne wyjście z kryzysu — wojnę RunJszau* stwierdza, że istnieją ZUPEŁNIE KON im. K aiola Libknechta, gdzie znajdują się cen- tonu.
— jadą jak jpę-an i — pęazeni czarną zmorą roz- KRE' NE PLANY ZAKAZU PARTJI KOMUNISTY tralne instytucje /Kompartji.
huki nego żywiołu kryzysu -  tam > i  pow rotem , GZNfiJ. «Rote Fane» wzywa robotników socjaldemokra-
z G ie.iewy do I oza.iny ; z Lozanny ao Gienewy. W edług inform acji pisma -<pewne kola» sądzi tycznych do zwarcia się w jedną ogrom ną miljono 
Szukają oni środków, które m ogłyby ukryć przed ie  rząd ogólno-niem iecki za przykładem Polski i wą armję klasy robotniczej dla zorganizowania
najszerszem i mauami pracująeemi rzeczyw isiy Finlanaji unieważni g losy , zebrane przez partję żelaznego oporu reakcji faszystowskiej,
stan rzeczy, sw oje ZDrodnicze plany; szmcają środ kom unistyczną poaczas wyborow ao sejmu 31 lip- WsKazując na olbrzymie znaczenie m asow ego
kow zorganizowania now ego podziaiu świata. ca, by na tej drodze dać sztuczną więKszość sejm o 1 strajicu poljtycznego, jaKo śroaka walki, i przy-

Tem u celowi podporządkow ano ostatnie kon- wą tym Jwum partjon., które bęaą glosow ały za pom inając m asowy sl, ajk proietarjatu nerlińsKie-
ządem, to zn aczy  h i t ler o w cem  i nacjonal is tom . 1 go  w r. 1923, « k o le  Fane» naw ołu je  roD om ików ,

Przesłanką do tego  jest zakaz partji kom unisty- , by nazajutrz rano zebrali się w fabrykach przed
cznej, o co otwarcie walczą hitlerowi y. ' rozpoczęciem  pracy i, by omo»'ili konkretnie

Centralny organ hitlerowców «Felkisze B ec- 1 sprawę strajku.

ferencje w Gienewie, temu celowi podpurządko 
wana jest konferencja, odbywająca się obeem e 
w Lozannie dla «rozpatrzenia» m oratorjum , spraw 
reparacji (odszkodowań) i długów m iędzysojuszni 
czych.

Konferencja lozańska stoi przed faktem  doko­
nanym. Niem cy, — znajdujące się na skraju prze 
paści — nie m ogą więcej płacić państwom  zwycięs 
kim: Francji, Anglji, W łochom , lie lg ji i td. cepara 
cji (odszkodowań wojennych).

Reparacje, wyciskane z N em iec , stanowią fun­
dament całego skom plikow anego wężow iska mię­
dzynarodowych zobowiązań finansowych — zna­
nych pod nazwą m iędzysojuszniczych długów  wo 
jennych. Państwa im perjalistyczne. Francja, Wio 
chy, Belgja i Angija, które w yszły zwycięsko z 
w o jn y  im perialistycznej 1914— 18 r. pompują z

Kea progu dru^@|_ pięciolatki
Plany drugiej pięciolatki w Az,i Centralnej

ryka topienia miedzi, Karamażarska f-ka ołowiu, 
Czyrczykska f-ka cynku, 4 kom binaty chemiczne,

lekki i spożywczy.
Ogólna ilość nowych linji kolejowych dusięgnie 

2.400 kilom etrów. 700 kim. linji kolejowych zo-

Sieć komunikacyjna w porównairu z r. 1932 
w /rośn ie dwukrotnie.

Tow. Milutki, zastępca przewodniczącego pań­
stw owej komisji planującej ZSRR, wskazał na to, 
że ZDyt słabo jeszcze opracowano 3 zagadnienia, 
decydujące dla drugiej pięcioiatKi Azji centralnej. 
Mianowicie, badanie ziemi, urodzajność baweiny

budowla-

TASZĆIENT, 27 (RAT). Na rozszerzonym  ple­
num Rady gospodarczej Azji Centralnej, k tó­
re się odbyło ze współudziałem dyrektorów, spec 
jalistów  i szturm owców największych przedsię- 

pobitycn Niem iec — na podstaw ie planów Dau- biorstw i gospodarstw  radzieckich Azji central- 
esa — oaszKodowania wojenne. One zaś ze nej, omawiano zagadnienia drugiej pięciolatki w 
swej strony, muszą znaczną część tych odszkodo- skali m iejscowej.
wau oddać głów nem u grabieżcy iiiiperjalistyrzne , Plenum stw ierdziło cały szereg poważnych zv ,y ; stanie zelektryfikow ane. Prócz tego utoruje się 
mu, 6. sojusznikowi w wojnie 1911 r. — St. Zjedli. t jęStw republik środkowo-azjatyckich w walce o 19,6 tys. klin. szós i ustanowi się 19.000 klni. ho 
— tytułem  d gów  wojennych, Sytuacja więc J :st niezależność Związku Radzieckiego pod w zgię- 1 wych linji lotniczych, 
tuka; skoro Nien cy nie plącą udszko inwań, inne dem surowców bawełnianych i o uprzem yslowie- 
państwa iiuptrjalistyczne nie chcą płacić 3t. Zjed- n je kraju. Obszar zasiewu z 3.734 tys. ha wzrósł 
.loczonym  długów  m iędzysojus-niczych. Skoro kry do 4.887 tys. ha. W tej liczoie bawełna z 72b tys. 
zys «zamraża» źródło n em ierkie — państwa zwy do 1.364 tys. Trzykrotnie wzrosło wydobycie wę- 
cięskic musiałyby płacić St. Zjednoczonym z Ala g |a j dwukrotnie nafty. Poraź pierwszy powstał 
snuj kieszeni. A państwa zvycię„Kie nie chcą pia- w Ązjj centralnej przem ysł siarczany, cem entowy, 
cić z własnej kieszeni, tym haroziej, ze przeważnie 1Tjókienniczy i jidw abniczy. Na 1 maja 1932 roku
są one puste i wiatr z nich wieje. j skolektyw izow ano 66 proc. gospodarstw  dechkań i mobilizacja wewnętrznych zasobów

Jak więc widzimy, sprzeczności pom iędzy repa- | skich. | nych.
racjami a alugam i m iędzysojuszniczem i nierozer- Sprawozdania przewuduirzącego pańitw ow ej j Plenum rady gospodarczej centralnej Azji w
walnie zazębiają się o siebie. '.komisji planującej Azji centralnej, tow. Ruzita I ■ specjalnej rezolucji podkreśliło specjalizację po-

W ogniu kryzysu FAKTYCZNIE rozpadły się przewodniczących państwowych komisji planują-I szczególnych republik narodow ościow ych Azji 
szystkie orne y mied synaro^owe, ty czą :» się Ły<-h 5 iu r publik narodow ościow ych Azji c en . centralnej podczas 2 pięciolatki.

...................  • ■ ■ - • "  fciwnzui" r.:Q_ Uzbekistan, pusiadając pierwszeństwo w pro­
dukcji bawełny, zostanie jednym  z głównych
ośrodków  radzieckich w produkcji miedzi.

Turkm tnja będzie bardzo poważnym ośrod­
kiem przem ysłu chem icznego. W przeciągu 2 p ię­
ciolatki wybuduje ona Karabugacki i Gaurdakski 
kom binaty chemiczne. ,

Tadżykistan będzie podstawowym  ośrodkiem  
ZSRR w produkcji bawełny egipskiej i hędzie je 
dnym z decydujących rejonów wydobycia ołowiu, 
cynku I złota. Poaczas drugiej pięciolatki rów­
nież okręg Górno-Badachszański, który wenodzi 
w skład Tadżykistanu, przystąpi ao wykorzystyw a  
nia bogactw  mineralnych Pamiru.

Kraj Kirgiski zajmie jedno z przodujących  
m iejsc w radzieckiej skali w produkcji metalów  
kolorowych, zaś w skali środkowo-azjatyckiej za 
chowa sw oje m iejsce kierownicze w hodowli byd­
ła i w przem yśle górniczym .

W reszcie Kara-Kalpatja będzie głównym  ognis­
kiem produkcji łubinu dla całego Związku Ra­
dzieckiego, buduląc jednocześnie znaczne kom bi­
naty przem ysłowe i rozwijając w tymże czasie na 
wielką skalę uprawę bawełny, hodowlę bydła i 
zasiew ryżu.

Czen-D i-Tan szykuje się do napadu na wyspę 
Chajr.an. W Luj-Dżou wybudowano lotnisko i ze­
brano wielką ilość m aterjalów wybuchowych. Do 
tychczas nie przyniosły żadnego skutku próby  
rządu nankińskiego w kierunku pokojow ego roz­
wiązania starcia pom iędzy Czen-Dzi-Tanem i 
Czen-Dze

Ze źródeł chińskich podają, że posei portugal­
ski w Chinach zaządai od rządu nankińskiego po­
wzięcia ostrych środków i zakończenia wojny do­
mowej w rejonie Makao, albowiem wypadki obec  
nie zagrażają życiu i majątkowi rezydencji por­
tugalskiej w Makao i rejm ath  sąsiednich. W zwią 
zku z tym, W an-Dzin-W ej posłał telegram  do 
Czen-Ozi-Tana i Czen-Dze, żądając gwarancji be* 
pieczeństwa dla posłów zagranicznych.

Strajk w przędzalniach 
jedwabiu w Szanghaju

SZANGHAJ, 27 (RAT). Ostatnio w związku z 
kryzysem  przemysłu jedwabniczego przedsiębior

oraz ro;zwinie się przem ysł m etalowy rzadko spoty i cy wprowadzili 12-godzinny dzień pracy i obcięli 
kanych metali, prócz tego, rozwinie się przem ysł! zarobki dniówkowe do 42 centów. W odpowiedzi

wszystki.. . . j — ..... — .. .— .— —. , , , ,
reparacji i dlu* iw  m i?dzysoju,...uczych, szczego tralr.cj, oki :ślilo podstaw ow e zarysy drugiej pię- 
n »  piane Junga i nikł nil omu nie może mącić. , eiolatl, całego kom plel u centralno-azjatyrkiego  

stąd kryzys rep. acji, kryzys dłt ,ów m ięazy- Jako też każdej z republik narodow ościow ych z 
sojuszniczych. Kryzys reparacji — grzesznego osobni..
owi eyst ir u wersalskie o — jest tylko od- Pod koniec drugie., iięciołatki obs.ar zasiewu  
zwieri iedleniem  kryzysu i gnicia CAŁEGO syste- baweiny w “ zji centralnej wynosić Lęazie 2.466 
mu wersalskiego. Kryzys ten wyraża się nietylko I ty... ha. Zbiory w r. Iy37 w ynosić będą 45 milj 
w  tym, te  Nienicy me m ogą płacić reparacji, że , pudów jąwełpy surowej.
Francja nie chce pójść na ustępstwa, że St. Zje 
dnoc7<ine nie zgadzała sie na skreślenie długów  
m iędzysojuszniczych i nie biorą nawet udziału w 
konferencji lozańskiej ł że Angija i Francja stara 
Ją się rzucić na St. Zjednoczone winę za załama­
nie się konferencji. Kryzys kłębka repi racji wd­
raża się i w tym, że najszersze masy Niemiec, na 
które spada cały ciężar spłaty, groźnie poanoszą  
pięść przeciw haniebnemu system ow i wersaisk.e- 
mu, przeciw' darzen iu  zakuciu Niemiec w niew ol­
nicze dyby sysU m u w ersalskiego.

Zażarta walna wokół reparacji pukazuje nam w 
przekroju walkę pom iędzy im perialistam i o hegie  
m onję, o nuwe rozstaw ienie sil. Sprawa now ego  
podziału ju t podzielonego świata stoi na porząd­
ku dziennym.

Decyzja pięciu państw co do chwilowego odro 
czenia spłat reparacyjnych dowodzi, że państwa 
impei jaiistyczne nie m ogą stępić wciąż i >sną 
cych i zaogniających się sprzeczności SWOIM 
KOSZTEM.

Zrozumiałym więc jest, że konferencja lozań­
ska w najm niejszej m ierze nie m oże rozwiązać  
tych sprzeczności. Konferencja lozańska zam iasi 
niem ożliwego rozwiązania, narazie odroczyła ty ł-' 
ko termin rozwiązania spraw' reparacji, tymsamym  
jeszcze bardziej plącząc groźną sytuację m iędzy­
narodową.

W takich warunkach z całą groźbą widać w y­
siłki im oerjalistów  do rozwiązania i stępienia  
ostrza sprzeczności im perialistycznych KOSZTFM  
ZSRR. Zachować system  wersalski kosztem  ZSRK, 
—  oto  kościec wszystkich zakulisowych kombina 
cji kom erencjl lozańskiej. G łośno znów się mówł 
o planie federacji naddunajskiej, o sojuszu fran- 
cusko-niem ieckim  przeciw ZSRR.

Konferencja lozańska to jeszcze jedi.a próba 
spinania sprzeczności im perjalistycznych klamrą 
antyradziecką. Konterencja lozańska dąży d j uir  
walenia planu Junga. Niem cy mają nadal dźwigać 
o .zem ię  repaiacji. Konterencja lozańska t. zn. 
Francja i \n g lja  usiłuje wzm ocnić system  wersal 
siei.

Kryzys wersalski trwa. Konferencja — konsylja 
ratowania system u wersalskiego — odbywają się 
coraz częściej. Lecz żadna z tych konferencji nie 
jest w stanie poruszyć i  m artw ego punktu ciężki 
kamień kryzysu sprzeczności im perialistycznych.

Z całą ostrośoia Dostawione zostały dwie drogi 
w yjścia z  kryzysu: droga kapitalistyczna i rewolu 
cyjna.

Masy pracujące stają do szturm i kapitalizmu, 
do szturmu system u w ersalskiego.

Zwycięstwo prołetarjatu, obalając św iai gniją­
cego kapitalizmu, skreśli kw estję reparacji 1 dłu­
gów  m ledzy.ojuazm czycbr

W połow ie 2 pięciolatki dostanie całkowicie za­
kończona mechanizacja podstawowych procesów  
gospodarki bawełnianej'; zaś pod koniec 2 pię­
ciolatki wydajność pói bawełnianych wzrośnie o 
75 proc. w porównaniu z rokiem bież, Nastąpi to 
dzięki wprowadzeniu płoćozm ianu i lepszem u wy 
korzystaniu nawozów sztucznych, a także na dro­
dze organizacyjno-gospodarczego wzmocnienia 
kolektyw ów , polepszenia pracy SMT i g osp o­
darstw radzieckich.

Obszar zasiewu pod rosim y kauczukowe w yno­
sić będzie 66 tys. ha, zaś ryżu 172 tys. Iia.

W drugiej nięciolatce Azja centralna zbuduje 
stacje elektryczne o m ocy ogólnej 1.500 tys. kilo­
watów; wydobędzie około 11 milj. tonn w ęgla i 
około 3,4 milj. tonn narty. Na tej podstawie ener- 
gietycz.iej zostanie wybudowana Almatykska fab

Nzdsć (sojowe tempo iiudownia&u nydrostacji 
iii d Wołgą Środkową

Kozmowa z naczelnikiem budowy hydrostacji nad W ołgą Śrorkową —
akad. Winterem

W związku z ostatnią uenwulą RKL ZSRR o hu- i Odpowiedzialne zadanie ma również Ludowy 
aownictwie hydrostacji nad W ołgą Środkową, kie Komisarjat Wodny w dziedzinie zabezpieczenia  
równik wyżej wzm.anKowanej budowy zakom uni- naszego uudownictwa w holowniki i flotę specjał-

na to iobotnicv  i pracownicy kilku przędzalni 
jedwabiu ogłosili strajk, żądając wprowadzenia 
10-godzinnego dnia pracy i dniówek w w ysoko­
ści 58 centów. Ilość strajkujących sięga 1.000. 
W łaściciele kilku innych pizędzalni jedwabiu, w 
obawie przed zaburzeniami przerwali pracę. Ogól 
na ilość bezrobotnych w przem yśle jedwabniczym  
sięga 6.000. Na czele strajku ftoi związek zawo- 
dowy robotniKOw przemysłu jedwabniczego.

W edług informacji prasy chińskiej, zanosi się 
na strajk pracowników aptek cnińsKich, domagają 
cych się podwyższenia płac.

Francuski przemysł wojenny 
pracuje ps łną  parą

PARYŻ, 24 (RYT). Ostatnie posiedzenie afcejo- 
narjuszy spółki Goczkis, która zajmuje się g łów ­
nie produkcja amunicji, armat, karabinów naszy  
nowych, sam olotów i saipochodow potwierdziło 
sprawozdanie, wskazujące na to, że spółka ta w 
r. 1931 dostała 12 miljonów franków czystego zy­
sku. (Dia porównania podajem y, ze w r. 1930 
Goczkis otrzym ał 8 miijonów franków czystego  
zysku). Sprawozdanie rady nadzorczej tej spółki 
akcyjnej podkreśla, że przedsiębiorstwa amuni­
cyjne pracują na całą swoją wydajność i wskazuje  
również na to, że otrzym ały one znaczne zamówię 
nia na produkcję 13-rnilimetrowych karabinów ma 
szynowych. W ytwórczość tego  rodzaju broni roa 
poczęła się w roku ubiegłym. W roku bież. roz. 
szerzy się ona jeszcze bardziej. Na początku roku  
1931 spółka akcyjna Goczkis otrzym ała cały sze­
reg innych zamówień amunicji. W związku z tym  
ilość robotników fabryk broni w Kliszi i Lewahia 
w przeciągu ostatnich m iesięcy znacznie wzrosła.

kowal współpracownikowi RAT, co następuje1
«Decyzja ta praktycznie rozstrzyga cały szereg  

ważnych zagadnień związanych z budownictwem  
najw iększego przedsiębiorstwa hydroelektryczne- 
go  w skali św iatow ej. Definitywnie już zdecydo­
wano rozpocząć budowę hydrostacji pod Balach- 
ną (rej. Gorodca), gdyż rosnący w szybkim tem­
pie przem ysł kraju N iżgorodzkiego wym aga  
gw ałtow nego pow iększenia bazy energietycznej 
rejonu.

Plany budowy hydrostacji zmuszają do w ytężę  
nia wszystkich sil dia wykorzystania roku bieżą­
cego na roboiy wstępne, by stw orzyć przesłanki 
dla forsownej pracy w latach następnych. Ko­
niecznym jest, by wszystkie kum isarjaty ludowe 
w jaknajkrótszym  czasie wykonały zobowiąza­
nia, które nałożyła na nie RKL.

Ludowy Komisarjat Rolnictwa musi Jaknajpre- 
dzej przekazać wystarczającą ilość sow chozów i 
dostarczyć specjalnych terenów dla zorganizow a­
nia gospodarstw  warzywnych i m leczarskich. Gos 
podarstwa te muszą się nastawić na obsługiwanie 
ogrom nych mas ludności,, prawdopodobnie około  
150 tys., w łączając w to już robotników pracują­
cych na samej budowie, ich rodzinj, obsługę tech 
niczną ł td. Irzeb a  będzie około «0 tys. ha dla 
zorganizowania tych gospodarstw -

ną. Całe zamówienie w Ludowym Komisarjacie 
W odnym sięga 13 miijonów rubli.

Należy jaknajbardziej forsować badania terenu 
i poszukiwania prowadzone obecnie przei centra­
lę hydroelektryczną w tym celu, by zarząd nasze­
g o  budownictwa m ógł przeprowadzić dodatkowe 
badania i przystąpić du opracowania ogólnego  
projektu hydrostacji nad W ołgą Środkową.

Tempo pracy na naszym budownictwie zależy iwycięsko htobilizuje proletarjat, pracują- 
od pom yślnego rozwiązania wszystkie i poruszo- cych chlooów i narody uciskane do wałki 
nych zagadnień. Koniecznym Jest jakna^inhensyw- : rewofucyjnej przeciwko dyktaturze faszy-
niejsze wykorzystanie oku bieżącego dla prac . . . .  . . ZwiazlTU .z a c  ierf; > -o
wstępnych poto by już na początku roku p r z y - , s to w sK ie j  w ODt o i i ie  zw ią zK U  K a a z ie c h ie g o
M eg o  rozwinąć prace poJstaw ow e iRAT), i o  R a d z ie c k ą  P o ls k ę .

Czerwona R/Parch!cw?zczyzna 
pozdrawia komunistyczny 

partję Polski
Telegram Rejon. Konjer. Partyjnej— KG KPP

i
Druga rejonowa konferencja partyjna 

rej. Marchlewskiego w imieniu mas pracu­
jących Czerwonej Marchlewszczyzny, któ­
re wraz z innemi narodami Związku Ra- 
dzierkiego zwycięsko kończą pierwszą 
pięciolatkę w ciągu lat czterech, i szyku­
ją się do zbudowania w przeciągu drugiej 
pięciolatki społeczeństwa bezklasowego, 
przesyta swe płomienne pozdrowienie Xo 
mitetowi Centralnemu Komunistycznej 
Partji Polski, która w najcięższych warun­
kach rozpasanego faszystowskiego terom

Zakończenie rejGnowej konferencji partyjnej w Marshfewsku
(Telegr. od wl. koresp.).

Dziś, 26 b. m., zakończyły się prace Rej. Kon­
ferencji partyjnej. W dyskusji wypowiedziało się 
27 delegatów , którzy przeprowadzili bolszewicka  
krytykę i sam okrytykę. Również sam okrytykę  
przeprowadzili członkowie kum itetu partyjnego. 
Podstaw owa rezolucja uznała pracę korni'ctu par 
tyjnego za słuszną, podkreślając Jednocześnie ca­

ły szereg braków, które muszą być naprawione 
przez nowoobrane kierownictwo. Kcnierencja wy 
znaczyła pian dalszej pracy: ogólną walkę o giene 
ralną linje partji, o sacjalistyczne pierwszeństwo 
M archlewszczyzny. Sekretarzem kom itetu partyj 
nego obrano M arczewskiego.

KUSZYNSKI.
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upitalistyczine park: „ludowe*' są narzędzien ogłupiania mas pracujących—  
parki socjalistyczne w ZSRR wychowują nowe pokolenie, ludzi socjalizmu

so c {a lb t|c z n y
Wreszcie słów kilka o masowcach. W 

czterech PKO w Moskwie pracują tysiące 
masowców. Jest to faktyczny kwiat mło­
dzieży roDOtnirzej, która, pracując poży­
tecznie, sama się uczy. Trudno wyobrazić 
sobie lepszych i czynniejszych budowni­
czych —  twórców now ego życia —  socja­
lizmu.

Specjalną uwagę należy zwrócić na t. zw. 
jednodniowe ośrodki odpoczynku. Robot­
nicy, zwtaszcza zaś piacujący w przemys­
łach szkodliwych dla zdrowia, otrzymują w 
swoich organizacjach zawodowych specjał 
Tle kartki na spędzenie dnia w Parku. Tu 
spędzają oni wzorowo dzień, na wolnym po 
wietrzu, otrzymując bezpłatnie wszystko i 
nazajutrz wiacają wypoczęci do pracy. Pod  
kreślić należy, że nie są to jednostki. Już 
zeszłego lata z instytucji tej skorzystało 
około ,120.000 robotników moskiewskich; 
w r. b. przewidywany jest znaczny wzrost 
tej nczby.

PKO jest cudownie wyposażony we 
wszystkie inne pomoce naukowe i przyrzą 
dy sportowe. Tak więc bibljoteka czytelń" 
wydaje dziennie przeszło 4.000 książek, 
specjalny kącik międzynarodowy wypoży­
cza książki i broszurki zagraniczne, jedno­
cześnie prowadząc konsultację języków  
obcych i wcielając w życie wychowanie 
międzynarodowe. Tuż obok znajduje się 
lokal moprowy.

Również inne instytucje parkowe są przy 
stosowane do potrzeb ludności pracującej 
Tak więc olbrzymią część teryturjum parku 
zajmuje t. zw. miasto dziecięce. Matka-ro- 
botnica ma możność za minimalną opłatą  
zostawić w ręku fachowców swe dziecku 
na cały dzień i odebrać je dopiero wraca­
jąc do domu.

Dla ludzi nerwowych w całym parku są 
specjalne t. zw. zakątki ciszy, gdzie panuje 
bezwzględny spokój i cudownie można pra 
cować na wolnym powietrzu.

PKO spełnia również swoje obowiązl-  
wobec obrony kraju Specjalne ośrodki ob 
rony przeciwgazowej— wojenny i morski 
—  szkoią młodzież pracującą ZSRR do ob­
rony granic Związku przed najazdem im- 
perjalistów.

Kolosalne znaczenie ma wreszcie w PKO 
sprawa kultury fizycznej. 1.425o00 osób  
brało udział w pracy sportowo-gimnastycz  
nej Parku w roku ubiegłym.

PKO jest nie tylko w Moskwie. W Lenin 
grodzie od roku 1931 buduje się PKO obli­
czony na 200.0u0 osób dziennie.

Olbrzymi PKO o obszarze 1.500 ha ma 
Charków. Rozpoczęto budowę PKO w Kijo 
wie, BaKu, Rostowie n/Donem, Taszkiencie 
i wielu, wielu innych miastach ZSRR.

Park Kultury i Odpoczynku— park budu 
jącego się socjalizmu, godnie spełnia sw o­
je zadanie. Świetnie w myśl dyrektywy par 
tyjnei, «uzgadnia on robotę polityczno-1* y- 
chowawczą z opieką nad zdrowiem miljono  
wych mas pracujących*.

ZSRR. Cały szereg twarzy< robuciarskich, 
znamionujących niezłomna wolę do czynu, 
do walki o socjalizm. W parku istnieje ca­
ły szereg alei poświęconych poszczególny m 
przemysłom. Jest więc aleja czarnej mela- 
lurgji, naftowa, przemysłu elektiycznego,  
i td., i td. Najpotężniejsze jednak wrażenie 
bezwzględnie sprawia aleja opiewająca epo 
peję Magnitogurską. Hasia, obrazy, fo to ­
montaże i wreszcie wykresy i grafiki bez 
końca, dają nam obraz walki i rozwoju 40- 
tysięcznego kolektywu Magnitostroju. I 
znowuż chodzi tu nietylko o hołd bonate- 
rom i o naukę. Głównym jest tu bezwzględ  
nie znaczenie wychowawcze. To samo p o ­
wiedzieć można o alei łazików, łamiących 
plany przemysłowo-finansowe. Niema waż 
niejszego politycznego wypadku, któryby  
nie znalazł natychmiast wyrazu i oddźwię­
ku w pracy parku.
v Pohty :znym centrum parku jest plac

Nowe ZfOża navtowu w ZSRR20 tys. kim. linji kolejowych 
więcej niż w roku 1913 

w ZSRR
! W tym samvm czasie, gdy nasRuteK sza­
lejącego kryzysu gospodarczego kurczy  
się w krajach kapitału z roku na rok obrót 
kolejowy w ZSRR, jedynym kraju na świę­
cie, który nie zna kryzysów, bujnie rozwija 
się kolejnictwo, dajac z roku na rok coraz 
świetniejsze cyfry rozrostu.

W ostatnich trzech latach przewóz pasa 
żerów w ZSRR wzrósł o 147,8 proc.

W Stanach Zjednoczonych zaś w jednym 
tylko roku 1931 przewóz pasażerów w pn 
równaniu z r. 1930 spadł o 18 proc. W ca­
łym świecie kapitalistycznym nieprzerwa i 
nie przewóz pasażerski spada podczas gdy  
w ZSRR rozwija się niepowstrzymanie.

Przewóz w miljonach pasażerów:
Ruk ZSRR St Zjedn. Anglja 
1913 184,8 983,7 10u0,2
1929 365,2 780,5 ,  928,9

Niedawno wykryte źródła ropy nafto­
wej w Sterlitamaku dały’ bodźca do dal­
szych poszukiwań płynnego paliwa w rejo-

1930 557,7 718,0 916,8
1931 721,5 588,8 890,3

W niemniej szybkim tempie rośnie dłu­
gość linji kolejowych w ZSRR. Z 58.500 
kim w r. 1913 wyrosła ona do 76.900 kim 
w r. 1928 i do 80.900 kim w r. 1931.

Wzrost długości sieci koleiowej w ZSRR 
idzie równomiernie z rozwojem budownict 
wa socjalistycznego, eksploatacyjna dłu­
gość sieci kolejowej w r. 19d2 przewyższy 
sieć kolejową byłej Rosji carskiej (w grani 
cach ZSRRj o 24.000 kim. W tym samym  
okresie w świecie kapitalistycznym budow­
nictwo całkowicie zamar ’ 0 i w  ciągu ostat  
nićn czterech lat zupełnie się już nie rozwi
ja* ' T T " ' ,

nie Luku Samarskiego wzdłuż rzeki SOK.
Według danych naukowej ekspedycji 

gieologicznej, przeprowadzającej obecnie 
badania tych terenów, na głębokości 800—  
do 1200 metrów winny znajdować się żyły 
ropy naftowej.

W związku z odkryciem nowych źródeł 
ropy naftowej, uczony radziecki A. D. Ar- 
changielski oświadczył: «Badan:a nowo- 
odkrytych dwu źródeł ropy w rejonie Ster- 
litamakskim, Dotwierdzają zdanie wielu gie  
ologów , że w okolicy tej znajduią się wiel­
kie ilości ropy naftowe,*.

Znaczenie sterlitamaksk;ej nafty jest 
olbrzymie i z tego  jeszcze względu, że znaj 
duje sie ona w pobliżu terenów nowego ra­
dzieckiego przemysłu. Kuzniecki kombinat 
na Uralu otrzyma cenne płynne pabwo, 
które tu dotychczas przywożono z nie­
zmiernie odległych okręgów  naftowych  
Z S R R ,

Centralny Pai»k kultury i Odpoczynku—p ierw szy park
| «Smyczki* Plac ten obliczony na dziesiątki 
j tysięcy współuczestników, dzień w dzień 

jest miejscem wieców i zebrań. Dziesiątki 
tysięcy bywalców parku czerpie tu wiedzę 
i zapal do dalszej pracy.

Parkowi wreszcie udało się dopiąć rzeczy 
najtrudniejszej. Połączył on w swej pracy 

1 wszystkie znane metody Drący majowej i 
zjednoczył je dookoła g łów nego ośrodka  
—  życia proletarjatu radzieckiego —  do­
koła pracy twórczej.

Pracownicy parku t. zw. «masowcy» w  
rzeczy samej przeprowadzają to trudne za 
danie. Przeszło 100.000 gości parku trzeba 
objąć codziennie pracą rozrywkowo-ksztal I

torja chemiczne i najrozmaitsze wystawy
— dają kolosalne możności lekkiego, p o ­
glądowego powiększenia zapasu Wiedzy ro 
botnika i uzbrojenia go  do dalszej pracy. 
Pozwolimy sobie na przytoczenie tu kilku 
z 2.000 odpowiedzi na zeszłoroczną ankie 
tę «czego się nauczałem w PKOr1*

«Dcwiedziaiem się o locie podbieguno­
wym (robotnik niewykwalifikowany 20 lat
—  szturmowiec).

Zapoznałem się z robotami wiertniczem' 
w przemyśle naftowym i torfowym (uczeń 
lat 17).

Jakie mamy najnowsze zdobycze w dzie

LlENTR\LNY PARK KULTURY I ODPOCZYNKU: 1. ^Godzina ciszy*. 2. W ielka skocznia w 
CPKiO. 3. Tańce m asow e pod gołym  niebem. 4. M asowa gim nastyka. 5. W iec dziesiątków tysięcy  
na placu «Sm yczku.

Jednym z najDaraziej charakterystycz-1 
n/ch ośrodków życia nowej Moskwy —  sto 
iicy kraju budującego socjalizm — jest 
Centralny Park Kultury i Odpoczynku. Po 
łożony nad samą rzeką Moskwą, gęsto za 
lesiony, jest on teraz ulubionym miejscem  
odpoczynku i rozrywek olbrzymich mas ro i 
botmczo-pracowniczych. Przed trzema la' 
ty miejsce parku zajmowały pustkowia i 
gruzy. Z tego olbrzymiego śmietnika wy­
rósł w tym czasie piękny park, zajmujący 
słusznie jedno z pierwszych miejsc w bu­
downictwie ZSRR. PKO jest już parkiem 
typu socjalistycznego.

Parki burżuazyjne są dopełnieniem cało 
kształtu kultury burżuazyjnej. Są one prze 
znaczone bądź to dla nielicznej garstki 
warstw posiadających; wtedy są przepięk­
nie urządzone pod względem zewnętrznym, 
ale nic ponadto, bądź też są to t zw. «par- 
ki ludowe*. Ten gatunek parków obliczo­
ny faktycznie na masy robotnicze ma swój 
wyraźny charakter. Trochę karuzeli, dużo 
światła elektrycznego, klownów innych bly 
skotek, chiromantek, dużo pornografji i 
już. Cel klasowy jest jasny. Chodzi o odcią 
gnięcie mas robotniczych od ich życia i 
walki, chodzi tu o stworzenie złudzeń do­
brobytu, o dalsze1 ogłupianie robotnika.

Nic podobnego niema w socjalistycznym  
Parku. Rola jego w budownictwie socjalis  
tycznym jest zupełnie jasna; dobitnie ją 
określa uchwała MKWKP(b) z 3-IX 1930.

«Pafk Kultury i Odpoczynku jest instytu 
cją n-owego typu, która uzgadnia szeroką  
robotę wychowawczo-polityczną z opieką  
nad zdrowiem miljonowych mas pracują­
cych*. .,_v

Pierwszy Centralny Park Kultury i Od­
poczynku (CPKO) jest dzieckiem pierwszej 
pięciolatki. Nakłada to na nim wyraźne pię 
tno. PKO jest ściśle związany z proletarja- 
ten /  moskiewskim. Chodzi nietylko o spe­
cjalne dni czy imprezy paiku przeznaczone 
dla poszczególnych ważnych fabryk, ale 
właśnie o istotną pracę parku.

Centralną aleją PKO jest t. zw. aleja 
szturmowców. Wzdłuż alei stoją postumen  
ty z popiersiami najlepszych szturmowców

cącą. Kilkaset masowców przerabiających 
specjalnie kursy pracy masowej, faktycznie 
ogarniają swojemi wpływami masy bywal­
ców parku.

Oto na specjalnych placykach setki mlo 
dzieży pod przewodem 4 masowców śpiewa 
ją pieśni. (Najpopularniejszą z nich jest 
«Marsz szturmowców*). Znowuż obok 2 
masowców przeprowadza niemniej liczną 
«wikiorynę* (pytania i odpowiedzi na ak­
tualne tematy) tam znowu grupa m asow­
ców gra jednoaktówkę, popularyzując w 
formie scenicznej najważniejsze dyrekty­
wy i uchwały partji i rządu. W całym par­
ku kipi praca, żywa, urozmaicona przepu 
jona jednym czynnikiem— hasłem «wszyst- 
k o  tia budownictwo socjalistyczne*.

Park jednak poza ściśle propagandysty- 
czno-wytwórczą robotą prowadzi jeszcze 
olbrzymią pracę‘naukową. Specjalny ośro­
dek techniki, rozsiane po wszystkich loka­
lach i gmachach parkowych kąciki elektry 
fikacji, pawilony chemji, specjalne labora-

dżinie sztucznego nawodniania w kolekty­
wach. (rob. rolny lat 43).

Obliczyłem, że użycie łożysk kulkowych  
kilkakrotnie zmniejsza wydatki na energję  
(robotnik 30 lat).

Uczyłem się języków obcych (ślusarz, 18 
lat).

śpiewałem nowe piosenki i ćwiczyłem 
(ślusarz 25 lat)*.

Już z tego pobieżnego zbioru wysuwa się 
dużo wniosków. Podkreślimy tylko jeden; 
charakter naukowo-wychowawczy wiado­
mości nabytych w parku. Świetnie nasze 
zdanie ilustruje jeszcze jeden charaktery­
styczny moment w pracy Parku —  wysta­
wa związku wynalazców robotniczych. Dzię 
siąt-ki maszyn prostych i złożonych z poda­
nym tuż obok ich znaczeniem dla gospodar  
ki krajowej widać we wszystkich zakątkach 
Parku. Specjaln.t wyznaczeni specjaliści 
opowiadają zebranym o znaczeniu i roli 
tych maszyn, przyczyniając się do powsta 
nia nowych setek robotników-wynalazców.
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S p o s ó b Z S R HI Bczm owa z rcbeinicr^ deiegacją  
francuską do 4_Sr,.K

v

Uważajcie. Większość —  to bezpartjjj-1 
ni proletarjusze. Delegaci z francuskich fa ­
bryk Glejty na wyjazd do ZSRR, wydawa­
no im po fabrykach, na przedsiębiorstwach, 
wśród okrzyków radości i entuzjazmu

Do ZSRR, by zobaczyć na własne oczy...
f

Mrok zapadł. Wrócili dopiero z wy­
cieczki. Byli w sanatorjum robotniczym. 
Tam powstał, a tu trwa spór między dele- 
gatKami.

Jeuna z nich blada, cicha, zaharowana 
mow', że nie odda dziecka do żłobka. Za 
nic! Stanowczo! Kobieta, według niej, nie 

. powinna pracować przy warsztacie — lecz 
w domu. Ogrusko domowe. Przedewszyst- 
kim dzieci. Dzieci po pierwsze, dzieci po 
drugie, dzieci po trzecie. Oczywista — przy 
matce — i w domu.

Zaprzecza czarnooka, wesoła delegatka 
komunistKa, rzeczowo, spokojnie

Wywiązuje się ogólna rozmowa.
Pierwsza nazywa się —  Burgua. Siódmy  

już roK pracuje w fabryce perfum Cotie- 
go. Prosta robotnica. Gdy miała urodzić—  
odeszła z fabryki. Przyjęli znowu, ale 
zmniejszyli płacę.

Oto jej dzień roboczy.
Wstaje o 5.30, sprząta pokój, budzi dzie 

ciaKa, ubiera i odnosi do matki, która pra 
cuje w tym samym domu. Portjerka. Ubie 
ra się, je śniadanie, trochę z sobą zabierze ' 
i o godz. 6.30 wychodzi. Do fabryki —  da 
leko. Idzie piechotą. W pół do ósmej jest J 
już w fabryce'. Od 12 do drugiej —  p rzer -' 
wa obiadowa. Pojechać do. domu nie s p o - ' 
sób —  daleko. O 6-ej fajrant. Za kwadrans 
8 a iesi w dumu. Zjada obiad, reperuje bie 
liznę, prasuje.

W pól do 10-ej kładzie się spać Klub, 
teatr, wycieczka—  rzeczy nie "tio pomyśle 
nia — luksus. Książki, gdyby nawel były 
leżałyby daremnie. Tak bardzo jest zmęczo 
n a . ' t ~

Z dzieck.em się nie widuje i to ją boli. j 
7amnkła.' Rozmówcy pokiwają ze współ­
czuciem.

Dalej temat rozmowy się zmienia. R oz­
mawiamy o «wydwizencach» o tym, że u 
nas robotnik-szturmowiec za wolą kolek­
tywu przerzuca się na studja, otrzymuje 
wyższe wykształcenie, zostaje czerwonym 
dYTekiorem trustu, kandydatem na pieiw  
szy lepszy naczelny posterunek w Zwiąż 
ku.

—  A jak tam u wrns we Francji? zapy 
tuje. Dęlegaci się śmieją. W piołunowym

tym śmiechu —  gorycz, nienawiść. P om y­
śleć tylko —  robotnik mógłby zostać dy­
rektorem. Plotka wderutna utopja, non­
sens.

Nawet majstrem i to z trudem — za ce­
nę zdrady interesów robotniczych, sprawy 
robotniczej, towarzyszy.

—  Czyż to możliwe, by robotnik we 
Francji wybił się bez zdrady klasy robot­
niczej?

Ogólne poruszenie.
—  Kto z was posiada wyższe wykształ­

cenie?
Miast odpowiedzi — uśmieszki.
—  No a średnie?
Milczenie.
—  Ka^dy z nas radby otrzymać takie 

wykształcenie, ale czy w naszych warun­
kach jest na to sposób?

—  Tak, jest to niemożliwe—  potwierdza 
kolejarz.

— A ja myślę, że sposób iest —  mówi 
metalowiec Martin Źua.

Delegaci odwiacają się ku niem a
—  W jaki sposób. —
—  Sposób ZSRR. —
Delegatka zgadza się, że to jedyny spo­

sób, by dzieciom roDotniczym zagwraranto 
wać wyższe wykształcenie. Inaczej czeka 
ich niewola. Fizyczna i moralna.

—  A czy nie sądzicie, towarzysze, że 
imperialiści ifczynią wszystko, by tylko dzie 
ci wasze nie zostały dyrektorami «sposo- 
bem ZSRR»?

— Czyż nie pachnie wojną przeciwko 
Związkowi?

Delegaci zamyślili się. Mówią z wysił­
kiem.

— Hm, — Grube ryby kapitału, oczywis- 
cie, prą do wojny, ale drobna burzuazja, 
wszyscy ci sklepikarze, w'edlug mnie, nie 
są wrogo usposobieni do Związku Sowie­
tów.

—  Tak, tak, nie są wrogo usposobieni—  
przerywa ktoś.—  Czyż nie oni, mileńkie, 
uprzedzali, że ot, skoro przejedziesz grani­
cę ZSRR — puszczą ci kulę w łeb.

— Rozmawiałem z chłopem — podchwy 
tuje kolejarz, — ot taka sobie oarylka o 
pojemności 40 wiader

Chłopi mówią o ZSRR wrogo, szczegół 
nie, gdy mówią o kolektywizacji — wsoo  
minają pożyczki carskie. To kler ich tak 
naucza. Jest taka gazeta «Pielgrzym», wy­
dawana przez kler w nakładzie 300 000 e g ­
zemplarzy. Rozdają ją bez pieniędzy. Sp£- 
cjalnie dla wieśniaków.

— A ja myślę, — że w ciągu 15 lat już 
wielu z pośród drobnego mieszczaństwa 
zrozumiało, ze na ZSPR wylewa się pomyj 
i błota comemiara. Wojny me pragną. 
Lecz palec o palec nie uderzą, by bronić 
ZSRR. Kto wie, może, będą stawać opor —- 
ale pasywmy.

— A bredrue i oszczerstwa na komunis  
tów’ wciąż się mnożą — podchwytuje kole­
jarz. — Zdarzy sie katastrofa kolejowa—  
zaraz powiedzą, że to bolszewicy.

Piekarz Feiile krzyczy gniewmie.
— Francuski proletariusz nie pójdzie  

na wojnę przeciwko ZSRR...
—  Wśród robotników francuskich tli >

płomień protestu. Widziałem to na dwmch 
pogrzebach rewolucjonistów' przez policję 
zabitych. Taki bojow'y nastrój. Każde ude 
rżenie knma policyjnego wzmaga ten na­
strój.

Lecz nastrój ten powdnien się przeisto­
czyć w świadomą obronę ZSRR.

— Niestety —  uzupełnia murarz Siu- 
giurai — groźbę szykującej się wojny od­
czuwają tylko ci, którzy czytają «L Huma- 
nite».

— Wyobraźcie sobie — mćwdę. — że 
oto wyjdziecie na ulicę, zobaczycie na ścia 
nie obwieszczenie... rozkaz o mobilizacji, 
w zw ązku  z wypowiedzeniem wojny Zwiąż 
ko w i Radzieckiemu, jakże tedy zróbcie?

Wziuszenie ogarnia delegatów. Jeden 
mmwi:

— Ucieknę natychmiast zagranicę.
Lecz wszyscy rozumieją, ze bo ; ’e jest

odpowiedź. Wtedy rozlega się glos;
— Pójdę na punk* zborny, wezmę ka;a 

bin do ręki.
— Wojnę imperjalistyczną należy prze­

kształcić w wmjnę domową.
Właśnie:
Rozmowa dobiega końca. Delegaci z 

ożywieniem dzielą się wrażeniami.
— Wasi członkowie rządu spacerują uli 

cą bez eskorty. Armja i naród — niero­
zerwalna całość!

— A jaka zdumiewająca te^mika wojen­
na!

— I taki entuzjazm, aż na !zv zbiera z 
radości. \

—  1 takie zdobycze, taka pewność nitra 1
I bezrobocia niema!

.  F .

T

Elasy pracujące ZSRR szturaowo realizują pożyczkę
budownictwa socjalistycznego

Żądanie robotników charkowskiej febry ; 
ki traktorów w sprawie wypuszczenia po 
życzki państwowej czwartego i ostatniego  
roku pięciolatki, podjęte zostało przez 
masy robotnicze ZSRR z wielkim entuzjaz-, 
mem. I

Wszystkie przedsiębiorstwa, w szystk ie ; 
fabryki i kolektywny, w tej liczbie i polska 
ludność pracująca Białorusi i Ukrainy, poi 
skie rejony — Marchlew'szczyzna i Kojda- 
nowszczyzna przyłączyły się do masowej 
akcji zdobycia funduszów na,budowmictwo 
socjalistyczne.

Wypuszczona pożyczka realizuje się w 
iście bolszewickim tempie. Zaraz pierwsze­
go  dnia robotnicy fabryk Moskwy, Lenin- 
grodu, Charkowa, Mińska, Uralu, Magnito 
górska, Kuzbasu i td. zgłosili swój udział 
w pożyczce, większość robotników zapi­
sała się na miesięczny zarobek. Proletarjat 
Moskwy pierwszego dnia pożyczył pań­
stwu 65 m iljonów rubli. /

Siódmego dnia zapisów' na pożyczkę  
Moskwa dała już całkowdtą sumę, wyzna 
czoną według planu, a naw'et przewyższyła  
plan (104 proc.). Termin realizacji pożycz­
ki jeszcze nie upłynął, wielki rozmach tej 
akcji nie daje się zrealizować w  -ciągu -10 
dni i olbrzymia masa ludności nie mogła  
jeszcze być obsłużona. Dlatego też jeszcze 
trwają podpisy w całym kraju i codjtień 
w'pływają nowe sumy na budowmictw-o so­
cjalizmu.

Już na podstawie danych z pierwszych 
dni można sądzić o powodzeniu pożyczki.  
Proletarjat ZSRR wie, że nie może liczyć na 
zaciągnięcie pożyczki zagranicą i że wszy­
stkie środki pieniężne mobilizować musi 
sam,

O zrozumieniu tej konieczności przez 
najsztisze masy pracujące ZSRR świadczy 
szybkie tempo realizacji pożyczki. Prócz  
Moskwy wiele ośrodków przemysłowych

wykonało plan pożyczki. Z dnia na dzień 
rośnie fundusz pożyczkowy; do dnia 15-go 
czerwca zrealizowano pożyczkę na sumę 
1 miljard- 7 miljonów rb. W pożyczce roku 
1931 w ciągu pierwszych 5 dni zapisano 

■tylko 369 milj. rub Jeżeli porównamy te 
cyfry z wynikami roku ubiegłego, będzie­
my midi pojęcie o wzroście świadomość  
i aktywmości proletarjatu w Związku Ra­
dzieckim.

Na wsi w' roku zeszłym w piątj m dniu 
zapisów osiągnięto 300 tys. rub., a obecnie 
w takim czasie mamy już 13 miljonów. 
Rozwój kolektywów’ podniósł ogromnie  
świadomość kolektywników i chłopów.

Rozmach i tempo rozwoju akcji pożycz­
ki wskazuje na to, że termin realizacji dla 
miast — dwie dekady i dla wsi — jeden 
niesiąc jest mewątpiiwie dostatecznym, 

i aby plan pożyczki wykonać całkowicie.
M. K.

Kryzys ekonom iczny i wzrastające w a z  z nim 
bezrobocie odbija się ze szczygólną silą na pol­
skiej emigracji robotniczej we Francji.

-Od “am ego początku obecnego kryzysu burżu- 
azja francuska siarala się sp otęgow ać antagonizm  

międzj roDctnikami francuskiem i a obcokrajo­
wemu Faszyści i socjalfaszyści wmawiali robotni­
kom , że jeżeli się wyrzuci robotników  obcokrajo­
wych z Francji, to kryzys się skończy i nie bę­
dzie bezrobocia. Burżuazji francuskiej chodziło o 
sianie nienawiści i rozbicie klasy robotniczej we­
wnątrz na dwa w rogie ob ozy: francuzów i obco­
krajowców, ażeby wobec braku jedności m óc łat­
wiej obniżać zarobki, zaostrzyć kapitalistyczną  
racjonalizację i zaprowadzić system  przerzucenia 
ciężarów kryzysu na barki mas pracujących.

W yrzucając robotników  obcokrajow ych z pra­
cy rząd francuski często  zmusza ich do przyjęcia  
innej pracy na podstaw ię niewolniczych kontrak­
tów placac im przeważnie o połow ę mniej niż za­
rabiali pr^cdtym Ci, którzy odm awiają, muszą 
opuścić Francję. W ten sposób burżuazja usiłuje 

* nietylko nabywać tanią silę robocza wśród robot­
ników obcokrajowych, lecz przygotow uje teren  
do obniżek i dla robotników  francuskich pracu­
jących w danych przedsiębiorstw ach.

Burżuazja francuska z jednej strony usiłuje 
przekształcić em igracje robotniczą w narzędzie  
obniżania zarobków całej klasy robotniczej, z dru­
giej zaś strony socjalfaszyści — agienci i organi­
zatorzy przeprowadzenia poli tyki Kapita­
listycznej przerzucenia ciężarów kryzysu na barki 
ma; pracujących, wykorzystują roię wyznaczoną  
em igracji dla szczucia robotników  francuskich  
przeciw ko robotnikom  obcokrajowym , że niby cni 
są winni tem u w szystkiem u, że jest bezrobocie, 
nędza i t. p. i tym  samj m usiłują odw rócić uw agę  
od prawdziwych w inow ajców  — od kapitalistów  
Socjalfaszyści w ykonując sw oją rolę, wyznaczoną  
im przez buriuazję — rozbicia klasy robotniczej 
wewnątrz —  starają się wm ówić w robotników  
że są oni przez SWÓj rząd /up rzyw ilejo­
wani, że rząd o nich dba, winni zaś ich nędzy są 
robotnicy obcokrajowi.

W  gaięziach przem ysłu, gdzie kryzys spow o­
dował całkow ite, lub częściow e unieruchom ienie  
Tabryk — but żuje wyrzucają w pierwszvm  rzędzie 

f  robotników obcokrajowych. Tak naprz. zamarcie

P o i f f ^ e n y e  p o i s  
r o b o t n i c z e j

142 wielkich pieców na o gó lną  liczbę 220 spow o­
dowało wyrzucenie  na bruK 6500 robotn ików  pol­
skich .k tó rzy  tam  pracowali.

Bezrobotni polaey przeważnie nie otrzym ują  
żadnych zapomóg; od rządu francuskiego. Z 
300.000 robotników polskich pracujących na ka­
pitał francuski około  100.000 już straciło pracę, 
czyli co trzeci robotnik polski we Francji jest bez 
pracy. W początkowym  okresie rozwoju bezrobo­
cia wielu robotników polskich a zwłaszcza rolni­
cy — powrócili do kraju, łudząc się, że potrafią  
się urządzić na wsi w Polsce faszystow skiej. Inni 
znów, którzy wyjechali z Polski 8— 10 lat termi,- 
nie wiedząc, co sie tam obecnie dzieje, i naiwnie 
wierząc klechom  i zdrajcom, mieli nawet nadzieję, 
że po pow rocie znajdą pracę... w fabrykach. W 
połow ie 31 roku wielu z powracających wwoziło  
ze sobą do Polski raszystowskiej trochę grosiwa, 
uciułanego przez lata ciężkiej harówki i niedoja­
dania. Rząd faszystow ski w Polsce żeby zdobyć  
trochę gotów ki na gw ałt mu potrzebnej na przy­
gotow ania wojenne, w pewnej m ierze nawet za­
chęcał do reem igracji do Polski.

W ciągu ub iegłego reku około 60.000 robocia- 
rzy polskich wróciło z Francji do Polski. Powra­
cający pow iększyli kadry wciąż rosnącej armji 
bezrobotnych w kraiu, i są wydani na pastwę  
śm ierci głodow ej. Listy nadchodzące z Polski 
(przeważnie bez znaczków pocztow ych) od tych 
którzy powrócili poprostu przejrnuią grozą. To­
też ostatnio reem igracja raptownie maleje.

Robotnicy polscy w t Francji coraz bardziej ro­
zumieją, że powinni TU we Francji wspólnie z ro­
botnikami fiancuskiem i walczyć o zapom ogi, o 
polepszenie bytu, przeciwko atakowi kapitału.

Konsulaty faszstow skie we Francji starają się 
obecnie różnemi m etodam i wstrzym ać reem igra­
cję.

Bezrobotni, udsyiani sa często pod opieką fWków 
francuskich do francuskiego m inisterstwa pracy, 
gdzie zmuszają ich podpisywać niewomiczc kon-

s d e f  e m i g r a c j i  
fcne F r a n c j i

trakty na robotę roiną za 150— 2C0 fr. m iesięcznie 
tprzy 14 godzinnym  dniu pracy). W ielu z tych co 
podpisali takie kom rakty ucieka po dwuch ty god ­
niach, nie m ogąc wytrzym ać kołońjalnych warun­
ków pracy. Takich uciekinierów policja traktuje 
jako «■ w łóczęgów*.

W większych środowiskach ja k ' w Paryżu, Liii, 
Strasburgu, można spotykać setkam i btzrobutnych  
polaków, którzy wygłodzeni, bezdomni, błąkają się 
po ulicach miast. N it mają oni co jeść ani gdzie  
się przespać.

Faszyzm  polski i irrperjalizni francuski starają  
się wykorzystać tę nędzę dla swoich przygotow ań  
wojennych. W wielu m iejscowościach rząd fran­
cuski w porozum ieniu z faszyzm em  polskim, zmu­
sza polskich bezrobotnych do angażow ania się 
do legjonu cudzoziem skiego (jest to armja prze­
znaczona do dławienia w yzw oleńczego ruchu re­
w olucyjnego w kolonjach francuskich jak lndo- 
chiny, M arokko, Syrja, i ip. i k ióra w nadciągają­
cej wojnie rzucana będzie przeciw ZSRR i przeciw  
«wrogowi wewnętrznem u#).

W innych znów m iejscowościach faszyści polscy  
i czarne kruki bogoojczyżniackie urządzają kuch­
nie dla bezrobotnych, gdzie wydaje się raz na 
dzień a czasami tylko 3 razy na tydzień obrzydli­
wa zupkę i kawałek śm ierdzącego spleśniałego  
chleba. Przy rozdawaniu zunki «oniekuuowie» sta­
rają się wciągać robotników do Strzelca i innych 
organizacji wojskowych. W wielu wypadkach, ja'; 
naprz.: w Croix (na Nordzie) i w Biilancourt, uza­
leżniaj? wydawanie zuDki od wstępowania i akty­
wnej pracy w organizacji faszystow skiej.

Faszyści polscy stawiają sobie podwójne zadania: 
1. chcą oni oderwać robotników polskich od wspól­
nej walki z robotnikam i francuskiemi, nie dopuśrić 
robotników polskich do organizow ania się w re­
wolucyjnych organizacjach, 2. wciągać robotni­
ków polskich do organizacji w oiskowyrh i mieć 
gotow e kadry dla armji na wzór band Hallera w 
r, 1920.

Jcćyn ie K om unistyczna Partja Francji i rew o. 
itcy jn e  zw.ązki zawodow e stoją  na straży najży- 
w otniejszj >1} intere,ów  mas pracujących. Stają ńa 
czcie walki w zystkich bezrobotny ;h, bez różnity 
narodow ości i kierują akcja o zapom ogi wystarcz: 
jące n j życie, wypłacane wszystkim  bezrobotnyn  
bez żadnych ograniczeń, We wszystkich ośrodkach  
przem ysłow ych tw orzone są kom itety bezrobot­
nych, grupujące wszystkich bezrobotnych do wal

h om iteiom  bezrobotnych udało się droga upu;- 
czy.wej walki łm anifestacje przed parlamentem, 
interpelacje i ja n y ih  kom unistycznych i popierane  
prze;: m anifestacje robotnicze, bojow e dem on­
stracje, marsze glonow e i t p ) wyrwać pewne 
częściow e zdobycze dla bezrobotnych, iak naprz 
podw yżkę ząpziruóg dziennych o oóltura franka 
piŁcd użenie w Paryżu czasu trwania zapom óg o 
dwa m iesiące i tp. W gm inach kom unistycznych  
jak wr St. Denis, Ivry i tp. wszyscy bezrobotni 
bez różnicy czy francuz czy polak otrzym ują prócz 
zapom óg w gotów ce również obiady i kolacje.

To Wszystko iia’elio nie wystarcza, Komitety 
•bezrobotnych stawiają sobie za zadanie: a) zgru­
pow ać wszystkich bezrobotnych do nieustannej 
walki o podw yższenie zapom óg, o wydawanie za­
pom óg wszystkim  częściow o i całkowicie bezro- 
bbłjjym (dotychczas zaledwie 1 /5  część całkowicie  
bezrobotnych korzysta z zapom óg a częściow o  
bezrobotni zupełnie nie otrzym ują zapom óg) b) 
zorganizow ać jednolity front jeszcze pracujących  
i bezrobotnych do wałki z atakiem  kapitału, ‘ero- 
rem policyjnym , prześladowaniem  robotników  
obcokrajowych, c) zorganizować jednolity rew o­
lucyjny front bezrobotnych z pracującemi do wal­
ki z w o in - im perjalistyczną, do rewolucyjnej ob­
rony ZSRR.

ił akcji tej polska em igracja rabotnicza we 
Francji, na której ciążą wiejkle zadania musi roz­
winąć mak, inium energii i inicjatywy. W akcji tej 
musimy rozwinąć współzaw odnictwo sonalisty'
< zne i s z tu r  iow ość dla um ieiętnego jaknajlepsze- 
■°'o i j; k naiszybszego organizacyjnego ujęcia ca­
łej em igracji robotniczej we Francji i pokrzyżo­
wania p 's.iów  imperjalizmu francuskiego i fa .zyz- 
mii nolsk iego.

; Nikt za nas n,e bętfńe robił. Naprzód z energją  
bolszew icką do pracy!
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wobec robcineków 
oocokraiowych

Francuska gazeta burżuazyjna Entransi- 
zan przytacza oficjalne dane ministerstwa 
piacy o stanie zatrudnienia robotników  
obcokrajowych we Francji. Dane te świad­
czą, że zaostrzający się kryzys ekonomicz­
ny ze szczególną silą uderza w robotników  
obcokrajowych. Władze wprowadzają co ­
raz to nowe organiczenia pracy dla robotni 
ków obcokrajowych. W r. 1931 było o fi­
cjalnie zarejestrowanych 102.266 świeżo  
przybyłych robotników obcokrajowych z 
nich 25.805 przemysłowych, 74.463 robot­
ników rolnych.

W tym samym okresie wyjazd robotni­
ków obcokrajowych z Francji stale wzra­
sta. W r. 1931 wyjechało oficjalnie zareje­
strowanych 92.918 robotników obcokrajo­
wych, a od stycznia do maja 1932 wyjecha­
ło 61.831 robotników obcokrajowych. Ty­
le cyfry oficjalne. Faktycznie zaś wyjecha­
ło z Francji od stycznia do maja 1932 roku 
124 tys. osób.

Statystyka ta nie obejmuje, rzecz jasna, 
robotników ctbcokrajowych, wyjeżdżają­
cych przymusowo z Fiancji. Wysie­
dlonych, prześladowanych i uwiązio-' 
nych za włóczęgostwo. Statystyka 
oficjalna również milczy o tych robotni­
kach obcokrajowych, szczególnie zaś o ro­
botnikach polskich, których władze zmu­
szają głodem i represjami do wstępowania 
do legji cudzoziemskiej, by Werbować 
wśród nich kadry do rezerwowej kontrre­
wolucyjnej armji Hallera.

Statystyka- również milczy o tych, których 
władze francuskie przymusowo przesie­
dlają na robotę rolną, gdzie muszą przy­
musowo odrabiać niewolnicze kontrakty.

O tym milczy statystyka. Nie milczą jed­
nak robotnicy obcokrajowi. Wrzenie roś­
nie Rośme tównież świadomość, że jedynie 
pod sztandarami organizacji rewolucyj­
nych można stawić zdecydowany opór za­
machom kapitału.

Represje przeciwko nolsk rn roŁot&iikom 
w Luksemourgu

Na podstawie ustawy, uchwalonej w roku . żeby wstąpili do ligi cudzoziemskiej 
1920 i uprawomocnionej w r. 1928 wszyscy Francji.

we

cudzoziemcy, pragnący mieszkać w W. Księ 
stwie Luksemburg ponad ó miesięcy, winni 
zwrócić się do odnośnych władz o wydanie 
im odpowiednich zezwoleń pobytu. Donie- 
dawna ustawa ta nie była stosowana, i lo-  
piero w kwietniu r. b. polscy robotnicy pra 
cujący Luksemburgu otrzymali od policji 
wezwania złożenia odpowiednich podań, je­
śli pragną pozostać w kraju. Skutkiem we­
zwania policji około 400 polskich robotni­
ków złożyło odpowiednie deklaracje, lecz 
w tych dniach 360 z nich otrzymało zawia­
domienia, że władże odministracyjne uchy­
liły ich prośby, wobec czego muszą oni opu 
ścić terytorjum księstwa luksemburskiego. 
Mający przymusowo wyjechać z Luksem­
burgu znajdują się pod dozorem policji.

Zwraca uwagę okoliczność, że gdy robo 
tnicy w swej naiwności zwrócili się do pol­
skiego konsula o «pomoc», ten im radził,

Wraz z temi masowemi wysiedleniami 
wzmagają się niesłychanie represje wobec 
robotników obcokrajowych, szczególnie 
polskich.

Wzmogły również ostatnio swoją dzia­
łalność polskie oiganizacje faszystowskie: 
Strzelec i przysposobienie wojskowe.

Żaden z powyżej wymienionych momen­
tów nie jest przypadkowy — są one połą­
czone jednym celem «oczyścić» polską emi 
grację z elementów rewolucyjnych, żeby, 
następnie, tym swobodniej znęcać się nad 
polską emigracją robotniczą, fakty również 
mówią, że władze w Luksemburgu czynnie 
pomagają polskiemu faszyzmowi i wla- 
dzom francuskim w tworzeniu na enrgra- 
cji drugiej armii Hallera.

Od naszej bojowej postawy zależy nasz 
dalszy los. Łączmy się więc do walki.

Polski emigrant.

W krajach krpLału robotnicy własną krwią opłacają iwe prawo do ulicy.
W ZSRK panuje wolność dla robotników i chłopów.

Polscy robotnicy w Belgii biorą czynny udział 
w strajku oowszechnym górników

21 czerwca zaczął sie w Zagłębiu węglowym  Bo- 
rina; strajk górników , który po dwu dniach prze 
tcpctalcil się w strajk powszechny, ogarniający  
30 tys. górników .

Poiska emigracja roootnicza w Kanadzie staie do walki
ó5 p r o c .  r o b o t n i k ó w  b e z  p r a c y

Od stycznia 1930 r. do marca 1932 r. bez 
robocie w Kanadzie wzrosło z 289.984 do 
726.694 osób. Są to rządowe cyfry statys­
tyczne i bezwąipienia znajduje się poza nie­
mi wielka ilość bezrobotnych, sięgająca se 
tek tysięcy osób. Ogółem bezrobociem obję ' 
tych jest 35 proc. kanadyjskich robotni­
ków. Powyższe cyfry zostały przedłożone 
ptzez profesora uniwersytetu w Toronto.

Odnośnie pomocy dla bezrobotnych, ze­
brani profesorowie oświadczyli, że w Kana 
dzie opieka i pomoc dla ludzi pozbawio­
nych pracy stoi na ostatnim miejscu.

Wrzenie w masach pracujących rośnie, 
Nie pom ogło zapędzenie komoartji w 
podziemia nielegalności.

Chcąc więc stworzyć «klapę bezpie­
czeństwa* władze przy czynnej pom ocy so 
cjalfaszystów wzmagają nagonkę przeciw  
robotnikom obcokrajowym. Sypią się ma 
sow e wysiedlenia.

Heca ta napotyka jednak na zadęty  opór  
proletarjatu i pracującego chłopstwa w Ka 
nadzie.

V

W Sudbury za udział w demonstracji 1 
Maja ośmiu robotników obcokrajowych zo 
stało skazanych na więzienie od 15 dni do 
6 miesięcy. Po odbyciu kary wszyscy mają 
być deportowani.

V

W Rnuyn — 23 z ogólnej liczby 34 ro­
botników, oskarżonych za udzmł w zakaza 
nym zebraniu, zostało skazanych na termi­
ny więzienne aż dn 6 miesięcy. Będą oni 
przymusowo wys:edleni.

V

W Quebec 26 maja policja podjęła kro­
ki w celu deportowania wszystkich robotni 
ków  w Rouyn, Q je , którzy zostali skazani

na więzienie do 6 miesięcy za udział w de­
monstracji 1-go Maja.

***
Trybunał emigracyjny w Hali postano 

wil deportować 11 rewolucyjnych robotni 
ków obcokrajowych i odstawić ich do *oj 
czyzny*, gdzie grozi im wieloletnia kator­
ga i nawet śmierć.

W Port Arthure —  l.UOO osób wzięło 
udział w demonstracji przeciw aresztom i 
deportacji przywódców ruchu robotnicze­
go, przyjmując jednogłośnie rezolucje pro 
testu.

Po demonstracji urządzono bojowy p o ­
chód uncami miasta.

Strajk wybuchł na znak protestu przeciw no­
wej obniżce plac o 5 proc. Strajk nosi charakter 
polityczny i skierowany jest przeciw zdrajcom z 
reform istycznego związku górników. Dzięki so- 
cjalfaszystom , udało się przedsiębiorcom  w prze­
ciągu dwu dni obniżyć place o 40 proc.

I obecnie, kiedy górnicy mają już dość tej łaj­
dackiej polityki socjalzdrajców i przystąpili do 
strajku pow szechnego, socjalfaszystow scy łami­
strajki zwrócili się do robutników o przerwanie 
strajku. W swej zdradzieckiej odezwie łamistrajki 
piszą. «obce elem enty przedostały się ao górni­
ków i tworzą kom itety strajkowe*.

Z polecenia socjalfaszystów  policja wzm ogła re­
presje wobec robotników polskich t. zn. wobec 
«elem entuw obcych*. Policja urządza na ulicach 
kolonji górniczych polowania na robotników pol­
skich. Murem w obronie polskich towarzyszy, bio- 
rących czynny udział w walce strajkowej — stają  
robotnicy belgijscy. W wielo m iejscowościach siłą 
odbito aresztowanych robotników -polaków . «Hu- 
manite* nawołuje do strajku pow szechnego w 
Belgji.

Nascwe wysiedlenie
r o b o r i k C e W

obcokirajGwytft ze 
Stanów Zjednoczonych

E m i g r s c j a  z a m a r ł a
Senat am erykański powziął uchwalę mocno za- 

ostrząjącą em igrację do Ameryki i potęgującą  
opiekę i kontrolę nad robotniKami, przybyłemi w 
przeciągu ostatnich 15 lat z krajów, gdzie lad i 
porząaeu nie jest ostatecznie utrwa>ony.

Prócz tego  senat dał całkowitą swobodę wła­
dzom policyjnym  w wys.edlaniu robotników obco  
kiajow ych podejrzanych o przynależność do orga  

J nizacji rewolucyjnych.

G azety burżuazyjne aonosząt
Imigracja do Stanów Zjednoczonych zmalała w 

ostatnich dwuch latach o 9U proc.

Liczne deportacje ^Niepożądanych* cudzoziem ­
ców (16.021 w ciągu ostatnich 10 m iesięcy) oraz 
fala «dobrowolnych» wyjazdów obcokrajowcow ze 
Stanów Zjednoczonych sprawiają, że im igrantów  
więcej ubywa, niż przybywa .

O podobnej  sytuacji  donoszą z Kanady. Jasnym  
jest,  że te stosunki wynikają  z obecnej sytuacji  
gospodarcze j  i k a ta s t ro fa ln eg o  bezrobocia  świa­
towego.

Dla pism aków burżuazyjnych jasna jest heca i 
prześladowanie robotników obcokrajowych. Oni 
to witają. Ruch rewolucyjny zas z cala ostrością  
zwalcza tę hecę. KP St. Zjednoczonych staje na 
czele akcji w obronie robotników obcokrajo­
wych.

M A N I F E S T

K a n a d y j s k i e j  Ligi Obrony Robotarczei w s o r a i r i e  deportacji 
robotników obcoidaiowych

Nowa fala dzikiego teroru i represji na ruch ro- 
butniczy, najazdy na domy i lokale organizacji ro 
botniczych, brutalne napady policji na demonstra 
cje robotników, sekretne areszty i m asowe depor­
tacje charakteryzowały działalność rządu za ostai 
n i e  dwa tygodnie.

Jedenastu robotników : D. Cnomicki, O. Wade 
i K. Cesinger z W innipegu, i. Vaara i M. Parker 
z Sudbury, S. W orożbyt, N, M ychajczuk i J. Stahl- 
berg z M ontrealu, G. Farkas z Oshawy, H 
Zurher z Vancosuwer, i nieznana ilość innych, 
znajdują się w Halifax, skąd oczekuje ich depor­
tacja do Polski, Finlandii, Niemiec i W ęgier.

Luuzie ci zostali sekretnie aresztowani w no­
cy. W Halitax postaw iono ich przed tajnym, na­
znaczonym przez rząd trybunałem.

Przyczyn tego ataku nr ruch robotniczy trzeba 
szukać w nieudanych próbach rządu Benneta do­
starczenia «pracv dla wszystkich*. Obecnie rząd 
usiłuje zdusić m asowy ruch hezrobotnych, doma­
gających sle ubezpieczenia od bezrobocia na Koszt 
państwa. Obniżka zarobków i wyrzucanie z pracy

bem powstrzym a m asowy, ruch protestacyjny.
Te faszystow skie m etody, użyte podczas ostat­

nich ataków, przypom inają czasy wojenne, onev i 
wskazują, że rząd Benneta próbuje swe siły na wy 
padek wojny i stanu wyjątkowego, jaki zostanie, 
niebawem, wprow.-dzony z chwila ogłoszenia, 
wojny przeciw ZSRR, do której JaDonla gorą­
czkow o przygotow uje się i do której p izylączają  
się zachodnio-europejscy imperialiści i dyktator- 

Kist, F. j ski rząd Benneta.
Kanadyjska Liga O orony Robotniczej wzywa 

wszystkich stanąć w ubronie robotników, trzym a­
nych dla depurtacji i żądać ich natychm iastow ego  
zw alnienia.

KLOR oddzielnie wzywa robotników Kanady 
zrozum ieć, że deportacja robotników obcokrajo­
wych. którzy walczą z głodow ą polityką rządu 
B eineca, jest atakiem na całość klasy robotniczej.

KLOR apeluje utworzyć specjalne komite*> obro 
ny robotników obcokrajowych i żądać zriesienia  
wszystkich reakcyjnych praw. skierowanych prze­
ciwko nim.

O zjednoczony front w ob ion ie  całej k a n a d y j-!stoją na porządku dziennym.
Obecnie rząd wprowadza nowe m etody ta 'em -'sk ie j  kfasy roboti czej. 

nych deportacji, spodziewając się że tym sposo- Cenirainy Komitet W ykonawczy

Handel zagraniczny Po lsk i  
kurczy się nieprzerwani

Warszawa (Inrorm. własna). Ogłoszone  
ptzez prasę polską cyfry handlu zagianicz  
nego Polski świadczą o katastrofalnym  
kurczeniu się całego życia gospodarczego  
Polski.

W okresie styczeń— maj r. b. przywóz  
do Polski wyniósł zl. 362 048 tys,, wywóz  
zł. 461.567 tys. Nadwyżka wyv\ ozu nad przy 

wozem w roku bież, z miesiąca na miesiąc 
topnieje: w marcu wynosiła jeszcze z l  
30.726 tys., w kw ielniu zmniejszyła się do 
zł 17,316 tys., w maju spadla do zł. 4.833 
tys.

Jednocześnie kurczy się w ogóle  suma 
obrotu z zagranicą zatówno przywozu, jak 
i wywozu. Gdj’ w roku 1931, w okresie sty­
czeń— maj, przywóz wynosił zł. 675,517 ty­
sięcy, to w roku bieżącym osiągnął tylko zł. 
362.048 tys. Tak samo wywóz: z zl. 738.656 
tys. spadł do zł. 461.567 fys. W jednym i 
drugim przypadku zmniejszenie sumy obro 
tu przekracza 40 proc. Wskazuje to na nie­
zmiernie osłabione tempo życia gospodar­
czego,

Najbardziej obniżył się przywóz surow­
ców, putrzebnych dla przemysłu- metali i 
tp. —  z zł. 49.114 tys. do zł. 19.968 tys., 
czyli o 60 proc. (w tym szmelc żelazny o 
90 proc.), wełny, bawełny, przędzy —  z zł. 
144.709 tys. do zł. 79.127 tys., czyli o 50 
proc:

W ywóz przetworów mięsnych zmniej­
szył się o 40 proc., jaj o 50 proc., trzody 
chlewnej o 70 proc., masła o 90 proc.

W dziale produkcji przemysłowej wy­
wóz węgla spadł z zł. 129.569 do zł. 86.438 
tys., czyli o 33 proc., szyn, żelaza, stali, 
blachy żelaznej i rur razem z zł. 58.192 tys. 
do zł. 12.648 tyss, czyli o 80 proc.

Całą parą w tyli

KLOR.

R ed a k to r  o d n o w ie d z ia ln y  

JAJS ZPO LSKL
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